
h«l poczt. 0pł, rycz*<tem. Liczba nakładu 53.000 egzem plarzy. Numer zawiera 20 stronic.

Cena egz. wychudzi w każdy aOuoię w Krakowie —  Poznaniu —  WARSZAWIF —  Lwowie —  i Wilnie. Cena egz.

8 0  gr.
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a :  10 z ło ty c h ;  z a g r a n i c ą  12 z ło ty c h  — Cena og łoszeń  z a  w ie r s z  1 ram  40 £ 
R ed ak c ja  1 A d m in is tra c ja : Kraków , B asztow a 17, te ł.  35-42. O ddział w W arszaw ie: N ow ogrodzka 2 r a s a

i e a ł a o e  1 z ło ty . M ię d z y  t e k s t e m  r e d a k c y jn y m  2 z ło te  
1 1 234-65. Numer k o n ta  P. K. O. w K rakow ie 404.200. 8 0  g r -

Nr. 27 (48) Sobota, 4. lipca 1925 ■ / Rok II.
................ ' /  .......... ...

lir oczy ste otwarcie Wystawy Pomorskiej.

*

P ien m ą  P_>» i u i  w Grudziądza, p«utadająrą tak doniosłe zna cr—nie zarOwno gospodarcze jak i  nar* dowł-poliiyciw otwo' cył uroczyście p. Prezydent Lzpllfj,
przy oazy na ten cel imyainie do a uregn nadwAllańakiego grodu. Nasza zdjęcie i^7*d"awii, chwilę, kiedy p Prezydent fo jc in k a n M  (X) przecina wsitęgę zamykaącą 
wejicze do wyatawy W otoczenia p. Prezy, nta ■„ pp itaroata grudziądzl i  Oeaor -lti ( .) , dyrv.Ltor wystawy iu i Biel« m [7!> mi-Mitei rolnictwa Janicki' (3), we>'ew»da

Wachoi«a> (4), ,-rezydi nt aa. GrudziątUa Włodek (51, oraz jeg* wianonka z cdreczką ( € 1 7 ) .  Aą fot światowida”.

BHrf. JatjioS .
1973 CK 6 8 b ! Ą
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Z n a sz e j g a le i j i  M in istrów .

Ił ze zdjęcie przedstawia widok na mosl: Poniatowskiego z nL Nowi Świat , poprzez Aleje 3-go Maja Stan robót na tym odcinLa pozwolił j i i  D > rekej: t.-anwajów mlej-
skiefa w Warszawie na okładanie toru tramwajowego, łąca go Pragę z Warszawą. Ag. fo t  „światowida

Obranie b. zakładników rosyjskich we Lwowie. Zjazd delegatów kolejowych we Lwowie.

Stanisław Grabski, minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, którego Minister Sprawiedliwości ŻyeLUński. którego nasz fotograf zdjął w chwili, gdy 
zadaniem jest reforma szkolnictwa, a zwłaszcza szkół powszechnych i średnich. opuszcza gmach ministerstwa, udając się na obrady sejmowe.

Ag, foL „Św iatow ida". * Ag. fot. „Światowida*4.

Budowa tunelu kolejowego w Warszawie.

r

W dziesiątą roczuiję pa * iętacB. dnii kiedy Rojjanle, opuszczając Lwów, zabrali z soną N„.z< i zdjęcie przeastawia grupę delegatów LolejowycŁ okręgi lwowskiego, zebranych 
do Kijowa „akładników, zebrali się oni pod przewodnictwem wiceprezydent* miasta przed «> niaiym port alei” monomentaln go gmaefan dyrekcji kolejowej.

Dr. Stabla, hj odnewió to wspjs i*_il Fol u .  MUnz L w óv Fot. M M tta- Lwów.
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Kapituła augielskicli Krzyżowców. Prezydent Finlandji gościem króla szwedzkiego.

W Londynie odbyto aię poświęcenie kwmienia węgielnego pod nowy szpital, ufundowany 
przf c istniejący do dziś dnia 7&kon Krzyżowców, którego kapitułr zbiera się tajemnie, 
wedtng tradycyjnego SreJnir-wi.czi.ego obyczaju. Fot Continental.

Masze zdjęcie przedstawia wylądowanie prezydentaKnlandji Ke'andero (x )  w Sztok­
holmie. gdzie powito! go król szwedzk: Gustaw (X X /.

.-  Fol. Atlantic, Berlin.

Wojna w Marokku.

___

■ R e *?.»'  .a.

vi* la  ® - — * i t  nam*...*.

Z naszydi trzech zdjęć, odnoszących się do tego
najważniejszego w obecnej diwili wydsrzenia, z Jjęcie 

cm e na lewo przedstawi serodroL franeOaki w po­
b l i ż a  obozowiska w lin  Ucha, z a e r o p l a n a m i  woj­
skowymi, gotowymi Każdego czasu do odlotu. Zdjęcie

C
mi woj- 

djęcie
rne tu prano przedstawia obozowisko lotnej 

rygady francuskiej kapitana Frcydenberga, otoczone 
■iatką z arntn kolczastego Na zdjęciu dolnem wi­
dzimy delegatów rządu francuskiego i hiszpańskiego, 
zebranych na konferencji w Madrycie, u l e n  
ustalenia wspólnego piano działania przeciw powstań­

com marokańskim.
Azence Trampus. Paris.

Powrót Amundsena. Śmierć przywódcy indyjskiego. Nowy gabinet belgijski.

Nie dopiąwszy w i ipetnozJ celo, bo żmnszoo,
do wylądowania o kilkasei kilometrów przed biegu­
nem północnym, Amundsen, wróciwszy szczęśliwie, 

goto je  nową wyprawę.
Press Photo News-Service. Beilia.

Ir. k. D ni, ps wudc- skrajnych nacjonalistów s Indjach Po nilkoingeeuiiowein p.-ze silenia a nisteijalnem ntwo-
(<. chodiich którzy w przeciwieństwie do G -andiego : z  t się nareszcie nowy gabinet, w 1 \órym prezydjnm

i portfel ministra sprai e l . .  m —licznych objął wybita rchcą nie bi m m  opoi • ale czynnej wałki przeciw 
panowania angielskiemu, zmarł nagle na atak sercowy.

Fot. Atlantic. Berlin
„ utys belgijski M m liC

F o t  R eport K Belgue.
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Uczczeni* posła Zamorskiego. Na Wiśle pod Kraaowem.

1 okazji 20-letnlegu jubileuszu pracy obywatelaaiej w Tarnopola poała Jana Zamor- 
■kiego, jednego z przywódców Z. Ł. N_ odbyli się tam manifestacja z odziałem przed­
stawicieli Sejmu i Senatu, oraz szerokich sfor społeczeństwa, swiatic. ,t« o wielkiej

popnlarn łści jubilata.. Fot. „Adelr“, Tsmopcl.

Nowe Lotnisko pod Warszawą.

Stary most, łącząc] Krakóm z przedmieściem Podgórze, jest obecnie zupełnie 
zamknięty, jako groiący zawaleniem. Komunikacja pomiędzy oboma brzegami od­

bywa się w prymitywny sposób, za pcm oi, łódek i pron-óm.
F o t  Jah .

Popis bezsilnikowych aparatów lotniczych.

Staraniem zrządi T warrystwa Lotniczego, oraz przy wydatnej pomocy departamentu Nad polakiem morzem odbył się popis bezsilnikowych aparatów lotniczych, w którym
lotnictwa M. S. W. odbyli stę cro o y it otwarcie nowego pola lotniczego na Bielanuch wyróżniono płatowiec O u  ;yc1 konstrukcji krakowianina por. J. Czechowskiego. Nasze
pod Warszawą i poświęcenie kantarów,, które przedstawia nasze zdjęcie, a* , fot. .św iatow ida-. zajęcie przedstawia piatowi ot podczas lotu w Gdyni.

W hołdzie „Nieznanemu Żołnierzowi*.

La pirtkladCit wulklr1 miast Idą obecnie ło i 1 mniej re, 
_  'ada/ą. hołd Tym, którzy nam wywalczyli w„łnoac 
V  ostatekL czasach n zj miasta polskie! Tarnów, Często- 
dm w s 1 Zbnów  dzięki nieznanym < t t  troda woe i przyoz­

dobił, się płytami kn czci. „Nieznau*fO zołalr-za*'. Poda­
jem y j< to taj w powyższym porządi. 9 tych u-zech miast 
. s i  tn ją c  zwagr na to, i# częstochowska płyta n stóp 
klasztor, na. Jasnej Cd ze unajdnje się na tom miej ser,

na k.ómn m ijski saoortsa postawił niegdyś pomni] ean. 
Ali ksa-tdra T,,, nsnmętj zaraz po i rzuceniu jarami 

rosyjskiego.
Fot. Ibocshowski-Kelnischassel-llaUer.
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HmB CJydawBitlwa Ultima Thule
ważne dla Sz. Prenum eratorów  Encyklo­
pedii powszechnej oraz Pism Skargi.

Pisma Ks. Piotra Skarci t.lll
Dziękowania kościelne, Wsiadane tia wojnę, 
Modlitwa za króla, Pokłon Panu Bogu Za­

stępów, Za zwycięstwo Inflantckie. 
Wydanie wytworne, na czerpanym papierze, 
druk dwubarwny. Cena . . . .  Zi. 25.—

toraMja Powiiectina lima Thule
kompletny zbiór przystępnie napisanych 
wiadomości ze wszystkich dziedzin iyeia.
Zesz. VII z licznemi ilustracjami i 4-ma
ta b lic a m i................................................Zł. 1.90
w prenum eracie za 6 zeszytów . . „ 10.—

Aforyzmy indyjskie
w ybór najcelniejszych aforyzmów indyjskich 
po raz pierwszy przetłomaczonych z san- 
skry tu  na język polski przez prof. uniw. 
we Florencji P. E. Pavoliniego . . Zł. 1.90

Do nabycia w Wydawnictwie 1'ltimi Th nie 
Wars, ir a , Barbary 1—16, tel. 163-99 (konto 
w P. K. O. 9908), we wszystkich księgarniach 

oraz w kjoskach T-wa „Kuch- 216

Ostatni Dlann* P rz e d  w yjazdem  n a  letn isko , nad  m orze 
lob  w góry, niechaj n ik t n ie om ieszka 

zapraw ić dyw anów, fu ter, odzieży w ełnianej etc.
1U a | ! _  _  poniew aż władnie w tych m iesiącach mole niszczą 
m o i i n ą ,  najwięcej.
Tylko w oryginalnych kartonach  do  nabycia w każdej drogerii. 

Tcchm. U W r a t w j w  „ D m iT e ra * "
P iT io i ,  P r . R a ta jc z a k a  ML 2B6

Od Administracji!
UIIHłłlilli)U!Ulll|I||łUlHHiiUU||liHll!iiilłHUI]]tlllltuiiiilllllHllllUlllllllł!»

P. T. prenumeratorów naszych na obszarze 

Górnego Śląska, W ielkopolski, Pomorz? i Wol­

nego Miasta Gdańska prosimy o zamawianie 

prenumeraiy tygodnika naszego i zgłaszanie 

ewentualnych reklamacji w swoim urzędzie 

pocztowym. 20t

Wnętrze Bazyliki Św Piotia w Rzymie iSwietlone z okazji 
kanonizacji Siostry Teresy. — Dla oświetlenia Bazyliki 

użyte było \3.500 żarówek zacnej firmy „PHILIPS".

0 nagrody może ubiegać się każdy, kto 
będzie prowadził rachunki od 1. sierpnia 

do końca roku.

JHUD2ET DOMOWI
K S l A t H A  R A C H U  N^K y
n  A  f t  Ł A  D T

3 0  nagród 
6 .3 0 0  zŁ

Cena I zloty.

xnagr 
T-& mgr 
8 -a  nagr 

R ę r  nagród  p o  15o 75o  z ł. 
17-cie nagród p o  loo  17oo zł-

N R U  R S  
ida 2o o o  z ł.

lo o o  z ł. 
8 o o  z ł. 
6 5 o  z ł. 
5oo z ł. 
4 o o  zł. 
3oc z ł. 
2 o o  zł.

(S z c z e g ó ły  w  K s ią ż c e )

• > rz y  i z o z ą d J iw y m  z b ie g u  o k o li« x n o * « i ł ą c z n a  n a g r o d a  3800 zł.

Żądać w każdej księgarni. Skład główny : Warszawa, 
PL 3-ch Krzyży 8. Dom Książki Polskiej. 211

KUPUJGE NACZYNiA 
EMALIOWANE

D e ta l ic z n a  s p r z e d a ż  w  s k le p a c h .  H u r to w o :  B iuro sp rz e d a ż y  
w yrobów  F ab ryk  n aczyń  em aljow anych

S p . z  o g r .  o d p .

WARSZAWA. KREDYTOWA 1. rEL 81-49.
\B R . TELEGR. EMAŁBIURC. 178

,W C S “ Fabryka patentowanych 177

K r a t  ż a l u z j c w y c h
imimimmmiiMirinniiiiMiiiiiiniimHimitjiiiiiiiHi-MmiimiiMiiummtiiiMiiimnni

Systemu Stieglera 
Tel. 956 W jr..awa, Nowy Świat 30. Tel. 956

Zalety i własności:
-1. J e d y n e  l n a j le p s z e  z a b e z p ie c z e n ie  p r z e c iw k o  w ła ­
m a n iu .  2 . J e d y n e  e s t e t y c z n e  i p e w n e  z a m k n ię c ie .  3 . R e ­
k la m a  w ie c z o r e m  i w ś w ię to .  4 . K o n s t r u k c j a  p r o s t a  
i t r w a ła .  5. P r z e s t r z e ń  z a m k n ię ta ,  ż a lu z ja  w id o c z n a  
i k o n  r o lo w a n a  z z e w n ą tr z ,  6. I d e a l n ie  ł a t w a  i p r o s t a  
o b s łu g a .  7. W y d a te k  j e d n o r a z o w y ,  g d y ż  n ie  p s u je  s ię  
n ig d y .  8 . Ł a tw e  z a s to s o w a n ie  w  k a ż d y m  w y p a d k u .  
9. O s z c z ę d n o ś ć  n a  p r e m j i  u b e z p ie c z e n io w e j  i n a  s t r ó ż o ­
w a n iu .  10. K a ż d y  p r z e c h o d z ie ń  s t r ó ż e m  c u d z e g o  m ie n ia .  
D z ię k i  s w e j p a t e n t o w a n e 5 k o n s t r u k c j i  k r a t a  ż a lu z jo w a  
m o ż e  s ię  z a  p o m o c ą  k o r b y  łu b  s n r e ż y n ,  s to s o w n ie  d o  
p o t r z e b ,  z w i ja ć  w  r u lo n  lu b  r o z w ija ć .  Ż ądać p rospektów .

O  6 110 f IX — samotonujący 
Si  Hi — papier gazowy
Najpewniejsze papiery do kopjowania dla amatorów'.

E l e p h a n t - złota kąpiel
dla papierów gazowycL

Kraft&Steudel fotograficznych Drezno
Do nabycia we wszystkich sl.ładp^h przyborów 

fotograficznych. 181

raków S i  ewrk<* 9
270

EEEEEEEEEEEEEEEE

TOWARZYSTWO AKCYJNE
J. F R A N A S Z E K

istnieje od r. 1829.

Magazyn detaliczuy Warszawa, 
ulica Krukowskie Przedmieście 

Nr 15, Tel 1-72.

Obicia papUfOBj
( tap e ty ,

od najskromniej szych da naj­
wytworniej tz .d  .

157

Wielki wy ból obi< zagranicznych.
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zonie. Widuje się tam  
wszelkie możliwe odcie­
nie. od najsubtelniejszego 
lazuru do najgorętszego 
szaliru faw oryzow ane tą 
pecialnie odcienie ja ­

śniejsze i kom binowane 
z binłenr Do modnych 
barn należą również ko­
lor beige-rose, ceglasty, 
bananowy i pewien odcień 
koloru winnego.

Zasadniczą cechą o sta t­
niej mody par] skiej jest; 
dążenie do stw orzenia 
toa lety  zarazem ele­
ganckiej, efektow nej, a 
odznaczającej się prostotą, 
bez zbytecznego narzu­
cającego się przybrania, 
tylko w najkonieczniej­
szym ra„ie zastosowuje 
się w stążki, pliski, fal-

W  sło ń c u  lip co w em .
Gorące słońce lipcowe wyczarowało w moanycn 

miejscowościach kuracyjnych i letniskach lekkie, po­
wiewne toalety  o ornam entach zaczerpniętych z k ró­
lestw a Flory, z krainy kwiatów. Kwiaty, to w ie lk i 
moda tegorocznego lata. Kwiaty ns kapeluszach, na 
sukniach, pantofelki malowane w kwiaty, haftowane na 
pończochach, bielizna w kwieciste wzory. Moda, nie 
zadowalając się kw iatem i diukow anem i, haftowanemi, 
lansuje ubecnie kw iaty plastyczne, aplikacje kwiatów 
z aksam itu i jedwabiu. Uiubionem przybraniem sukien 
letnich są girlandki, festony i bukieciki z t a i  ch kwie­
tnych aplikacyj.

Śmiało można powiedzieć o obecnej modzie letniej, 
że kąpie się ona cala w błękicie. Nigdy bowiem w Pa­
ryżu nie noszono tyle b łękitnego koloru, co w tym se-

ll*?

[j

✓

r j

3

i ■*

' h

banki ifp. Do takiej po­
wiewnej, jasnej, prosto tą 
linji i przybrania nacecho­
wanej sukienki letniej, 
najodpowiedniejszym je s t 
niewielki jasny kapelusik 
filcowy. Zaznaczyć na­
leży, że obok małych, 
ciągle modnych kapelu­
szy, większe fasony sta­
nowczo wchodzą w modę.

Spódniczki są k ró tk ie , 
bardzo k ró tk ie  i kończą 
się tuż za kolanami. 
Na chłodniejsze dni 
m odr wprowadzi obecnie 
kostjum y z białego ak­
samitu, je s t  to  wpraw­
dzie bardzo n iep rak ty ­
czne. ale nadzwyczaj 
łrdne  i prawdziwie ele­
ganckie.

Jaga.

-

1. Ładna sukienka letnia kom­
binowana beige z czarnym, 

z oryginalnymi aplikacjami,
V

•» V 'ł+'i

im

A

2 Oryginalna domowa toaleta 
z długą wzorzystą bluzą i czar­
nym pasem o bardzo Ib  ich 

frerdzlach.

3. Kostjnm sportowa do hockeya.

t  —-sła spacerowa suknu z cape 
w.dziana na wyścigadi w Chan- 

tiPy.

5, Dwie jasne lekkie toalety 
letnie, jedna w kwiaty malowanej 
druga przyl a r -  aplikacjami 

w kwiaty .

!f i ^ 

L#

K W . ,

\'-Ą

i' i -<.V*V2
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Poświęcenie flagi A.. Z. & w Krakowie: Akademicki Zwózek Sportowy w Krakowie 
obchodził uroczystość poświęcenia flagi i nowych łodzi. Naaze górne Zbjęcie prx«J- 
stawia przemówienie inauguracyjne prof. Goetla (x) przed zaproszonymi gośćmi 
i członkami A. Z S. Na dolnem .dj ciu cztero-wiosłowa łódź odbywa pierwszą 
przejażdżkę po poświęcenia na Wiśle. Ag. fot. .św iatow ida* .

Hatch .Warta" — Wiała* o mistrzostwo Polski Zawody uakowskio piłki oożnej 
o mistrzostwo Fołski pomiędzj .Warte1 ( I i f i ś )  a .Wisłą* (1 akó»l skończ.: 
się zwycięstwom Poru*nia w staunnkc 2 : 1 .  Na ze zdjęcie przedst iwfs momeu , 
kiedy bramkarz ,Wi»ły“, ŁnLaaiewicz, odbija w niebezpiecznym momencie pięścią.

Ag. fot, .Światowida*.

Wyścigi konne we Lwowie: Najważniejsee-n wyda—eniem snortowem abieyte-jo tygodnia były we Lwowit wvścij i  konne, które zgromadziły niebywałr liczbę ii Izów. 
dzięki temu, że do startu zgłoszono zoacznr liczbę renomowanych koni. hasze zdjęcie na lewo przedstawia jeden z momentów wyścigów, na prawo zaś wybija się

naprzód Leon Krzecznnowicz na .Oijencie*. Pot. L. MOnz Lwów.

Sport <■ matem m iuteczan > Codnens w zmawia jest rozszerzanie się sportu i po 
małydi miasiwczk, i  Sasi zdjęcie przedstawia Ćwiczenia dziatwy szkolnej 
w F. udkach (Małopolska) poa Kierownictwem p-. Piątko ars kiego, urządzone tam

wsnólnio a daieas święto pieśni. F o t Strilezyk Rrdkt.

ł t s o i f  pływackie we Lwowie t Dobrymi wynikami pochlubić się mogą zawody 
pływackie -organizowane przez lwowski A. Ł  S. na stewie „Ś witezi \  Nas* 

zdjęcie przedstawia grupę pań i panów,; uczestników tych zawodów.
F o t L. MUnz, Lwów.

O b ra z k i  S p o rto w e .



Str. 8.       Ś W IA T O W ID _____________________________________________________________________Numer 27.

Zwycięzcą na wyścigach automobilowych w Bydgoszczy 
był po raz pierwszy PolaL p. Z. Rt owic,, dyr. 
Syndyku ta H mdl. w Warszawie, zdobywając na 
samochodzie „Lancia* dwie pierwsze nagrody, ofiaro­
wane przez Automobilklub Wielkopolski i firm ę 
„Brzeski-Auto" w Poznaniu .4 Ag. fot. „św i«tow ida“.

Z początkiem lipca odbędą się staraniem  
warszawskiego ko ta Wioślarzy między 
klubowe regaty. Prezer Kola p. Z. Maj- 
cbrowskr ofiarował puht.r jako  nagrodę 

przechodnią zwycięskiej obsady.
Ag. fot. „Światowida*.

Łujreie nasze przedstawia n s  tle  sztandarów poszczególnych oddziałów 
Związku Inwalidów w sali ratuszowej Prezydjum Zjazdu, które tworzyli 
pp. Dr. Prostak (Kraków), Męchliński (Poznań) Szlrm (Płock) 

sekretarz Kolnszko (G. Śląsk) Upinia publiczna w Polsce darzy zjazd 
ten wielkimi sympatjami.

Ag. fot. „Światowida*.

Starorzymskie wykopaliska w Łucku. Wiec kolejarzy warszawskich

1

1 p o b y tu  p a n a  P re z y d e n ta  R zpltej w G rudziądzu.

Przybyłego na otwarcie Wystawy Pomorskiej prezydenta Wojciecnowskiego witały entuzjastycznie i  ajszersze warstwy tamtejszego społeczen_twc. Ntczc zdjęcie na lewo przed­
stawia p. Prezydenta Rzpltej w towarzystwie prez. m iasta Grudziądza, opuszczającego wraz ze świtą peron dworca kolejowego a Grudziądzu. Zdjęcie j a  prawo wyobraża

uroczysty moment przed dworcem kolejowym, kiedy prez. m iasta Grudziądza wita przybyłego Prezydenti: Rzpitej. Ag. fot. „św ia tow ida ,.

Stulecie Tow. Kredyt. Ziemsk. w Warszawie. Wianki w Warszawie. Śmierć piorw kum:sarz& m, Warszawy.

Zasłużona ta  instytucja święciła stulecie swegc istnienia. Ilu shacja nasza 
przedstawi: gmach Towarzystwa w Warszawie przy zbiegu nl. K. edy .owej 
i Mazowieckiej. W czasach najazdu rosyjskiego walczyk Tow. Kred. 
Ziemskie skuteczn*e o każd^ piędź ziemi polskiej, które cbc.ał nam

wydrzeć wróg.
Ag fot. .Światowida*.

Ustawiczne d izeze uniemożliwiły ingo rokt ob­
chód „wieta Wianków. Jedynie tylko w stolicę 
odbył się on w wilję św. Jan a , staraniem  Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa. Tłumy publiczno­

ści podziwiaty ełekto-rne ognie sztuczno.
Ag fo t  „Światowida*.

W dnin 24 b. m. zmarł nag.e śp. Fr. Anuiz, 
pierwszy Komisar- rządu polskiegi na m. st. 
Warszawę, b ra t znanego posła sejmowego. 
Zmarły cieszy1 się powszechnym szacunkiem ś 

sym patją społeczeństwa.
Ag- fot. „Światowida*.

Wyścigi automobilowe w BydfOizezy. Nagroda regat międzyklubowych. Wszecbpolsfci Zjazd Inwalidów wojennych w Warszawie.

Pizy iwei>wania ulicy i . i  pod b-idowę gmachu Oddziała Banku Polskiego W t a l i l u s u  Przemysłu 1 Rolnictwa w'Warszawie odbył ślę wielki wiec infoim acyjnj 
w Łucku odkryta murowany zalepiony gióo ze szczątkam i człowieka i konia pogrze- kolejarzy okręgu war: rawski i go. Z ję -e msz przedsiasria jeden z momentów wiec 
ban ego z nim, oraz moi et* - i ryński*" , pochodzącymi z czasów cesarza Trajana podczas przemówienia po s ir  i  wicemai iza ik . sejmoweye dtoraczews-ai go (X).

(98 — do 117 j»o Chrystusie). Ag. fot. .światowid**



Z górą 500-lat istnieje przestawna Bibljoteka Ja ­
giellońska w Krakowie, najbogatsza polska książniea. 
Gdy założony przez Kazimierza W ielkiego U niw ersytet 
za W ładysława Jagiełły dźwigał się z początkowego 
upadku, by rychło potem stanąć w XV. i XVI. wieku 
u szczytu swojej świetności, na wydział filozoficzny 
i teologiczny zakupiono w dzielnicy wówczas żydowskiej, 
u narożnika ulicy św. Anny i dzisiejszej Jagiellońskiej, 
koinp iks malowniczych budynków, k tó re  dopiero 
w XIA wieku złączone w jedną całość i odrestaurowane 
przez Krem era przybrały obecną postać. 1 tu taj odrazu 
zaczęto gromadzić księgozbiór, k tó ry  dzisiaj liczy niemal 
już 600 tysięcy tomów. Szereg bibljotekarzy, wśród 
których nie brakło wybitnych uczonych, zwłaszcza od 
początku XIX.wieku: Samuel Baudtkie,Józef Muczkowski, 
nejzasłużeńszy z nich Karol Estreicher, tw órca bibljo- 
grafji polskiej, a  wreszcie obecny dyrek to r bibljoteki 
Dr. Fryderyk Papśe, wybitny historyk, czuwali nad 
tymi skarbam i, pomnażając je nieustannie. Za rządów 
austrjackich bibljo teka była stosunkowo dość obficie 
dotowana. Kząd polski zrazu zaniedbał ją, tak  że 
musiała ona walczyć z niesłychanymi w prost trudno­
ściami i dopiero od przeszłego roku powiększono jej 
fundusze (na rok bieżący wynoszą one około 70 tysięcy 
złotych), co umożliwiło jej rozwój. Nie starczy już na­
rożny stary budynek, w którego przepięknym dziedzińcu 
wzniesiono w r. 1900 pomnik -Mikołaja Kopernika, dłuta 
Godebskiego — nie starczy i sąsiedni gmach, dawniej sie­
dziba gimnazjum Nowodworskiego (gimn. św. Anny) — 
sprawa budynku nowego staje się coraz pilniejszą, je ­
żeli ta  najczcigodniejsza z polskich bibliotek ma dalej 
tak  chlubnie się rozwijać, jak dotychczas.

U- inrtrd

Fasada starego budynku Bibljoteki od ul. św. Anny.
Obecny dyrektor Bibljoteki Dr. Fryderyk Pape<
Dziedziniec Bibljoteki z pomnikiem Kopernika w stroju 

„żaków" krakowskich z globem w ręku.
Rękopis pieśni rycerzy polskich „Bogurodzica" z XV. 

wieku.
Minjatury starego kodeksu Baltazara Behema z XVI. w.
Podpis kiróla Stanisława Augusta w honorowej księdze 

zwiedzających Bibljotekę.
Podpis Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego w księ­

dze honorowej Bibljoteki.
Fragm ent jednej saii bibljoiecznej, t. t « .  „Stuba 

communis".
Ag. fot. „Światowida*.

1910 ROKI
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N ajstarsza  książn ica  po lska. Z okazji pm.wszegc Zjazdu Bibljofilów polskich w Krakowie
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1. „Antonja*, rozgłośna sztuka węgierskiego autora N Lengyela w teatrze krakowskim „Bagatela*. Scena zbiorowa z
3. aktu z pp. Bruczową (1), Kwiatkowskim (2), Wesołowskim (3), Z, Barwińiką (4), Zburkim (5) i Barwińskim (6).

Ag. f o t  .Św ia tow ida- .

2. Os atni sukces teatru  r, uego w Warszawie: .Niedojrzały owoc* francuskiej spółki autorskiej R. Ginoux i J. Thery. Pp. 
Zelwerowicz w roli lorda Handicap., i M. Mod; It wska, jako  m alu fta  Genia.

Ag. fot. „Światowida*.

3. „Ki-Iążę ł  a n c y n o w a  
operetka Lehara w 
teatrze operetkowym 
.Nowości* w K akowi 
Scena zbiorowa z pierw­
szego aktu . Pp. Sem­
poliński (1), Wawrzko- 
wicz (2), Czerne) ó« oi 
(3), Czerniawska (4), 
Kramerówna (5), Rew- 
ski (6), Berslti (7).

Ag, fot. „św iatow ida*.

4. Rosyjski balet w gc cmi i na Zachodzie. Rosyjski baletnica i aktorka Ko itrowa Ludzi obecnie powszechną sensację
w Ben nie, występując razem z Gustawem Heppnererr w sketchu dramatycznym .Dyplom ata w służbie*.

F o t Atlantic, Berlin.

*

5. Chińska operetka; W ślad za krwawą aktualnością chińskich wypadków politycznych idzie przyjt mniejsza aktualność chiń­
skiego środowiska — bardzo coprawda zcurupeiiowunego — na scenach operetkowych. Nasze zdjęcie przt dstawia jedną z na j­
młodszych gw -d wiedeńskiej operetki, Ilonę Kelmay, w duńskiej operetce .Lu*, przyczem chińszczyznę reprezentuje . . .

duńska waza. p<>t. Ftlrst, Wiedeń.

6. Z tejże operetki 
.Lu* podajemy efek­
towny scenę litu . - 
gicznego tańca wokoło 
n, zynia z palącym 
się ogniem tu  czci 
Bnddhy. Czcigoany 
Buddha nie wiedział, że 
po tysiącach la t stan>n 
się bohaterem operetki.

Fot. Ftlrst, W iedeń.

>L - '•

£  S ‘i -
*

Nowości te a tra ln e .
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T ia r  cg**

i S K M H i l l - a  ! S Ł i - r s ;  —  u a Ł t-3
Ćwiczenia am erykańskiej arty lerji fortect-.ej. Wzorem państw europejskich i Stany Zjednoczone działają według maksymj : „Jeżeli chcesz pokoju — przygotowuj się do wojny* 

W nadmorskiej twierdzy pod Bostonem odbyły się właśnie obecnie ćwiczenia strzelania z najnowszych dział fortecznych.
Fot. L. G. Popow, Sofja.

Skarby carów. Chcąc podtrzymać upadający swój kredyt finansowy, rząd bolszewicki 
zaprosił przedstawicieli państw i dziennikarstwa zagranicznego na wystawę znajdują­
cych się jeszcze w jego posiadaniu klejnotów z aawnegc skarbca rodziny carskiej.

P ress Photo N ew s-Service, Berlin.

Fortepian w Kamerunie- I murzyni kam eruńscy mają niekiedy upodobanie do 
muzyki szlachetniejszej od ich dzikich pierwotnych dźwięków Ilustracja nasza przed­
stawia małżeństwo kameruńskie, uprzyjemniające sobie życie grą komnatową na

fortepianie, P ress  Photo N ew s-Service. Berlin.
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Z w ycieczek  m iędzynarodow ego  K ongresu  R olników .

W lektoi i m  B lH J r tł i l  jfag ellouskltj w Krakowie odbyto się inauguracyjne posie­
dzenie 1. Zjazdu Bibljofłlów Polskich, obesłanego przez wszystkie wybitniejsze K tlai- 
i i i .  polskie, oraz wielo prywatnych miłośników książki Prezesem Zjazdu został 
wybrany delegat warszawski, p. Stefan Demby (X ). Ag. foL „Światowida**.

W kościele św. Floriana a a  pL Matejki a Krakowie odbyła się aroczystoo* poświę­
cenia dwóch srtandarów Sb*ah ochotniczej krakowskiej, k tóra obchodzi» t t * d e  
locie swego istnienia i  Straży zawodowej, święcącej w tym  samym dnii swoje złoti

gody. Ag. fof. .bwtatowida".

“z m ło»

Liczna grupa uczestników zagranicznych i polskich międzynarodowego Zjazdu rolni­
ków po zamknięciu obrad w Warszawie podejmowana była gościnnie w Balicach pod 
Kr. kowem, gdzie właściciel m ajątka książę Hieronim Radziwiłł (X ) udzielał gościom

szczegółowych wyjaśnień. Ag. tot. .Światowida".

Nasze oryginalne zdjęcie przedstawia „ardzo ciekawy moment z wycieczki uczestni­
ków międzynarodowego Kongresu Rolniczego w Balicach pod Krak-trem, gdzie 

grupa gości ogląda nadzwyczajny okaz byka, wyhodowanego w tym majf»>ku.
Ag. fot. „Światowida"

Powszechny Zjazd Bractw Strzeleckich w Krakowie.

To raz tierwszy zebrał' jię  delegaci Bractw SirzelecLich w caiej Polsci celem utworzenia wspólnego Związku. Zi zjazdem połączona byia intronizacja nowego króli kur­
kowe1 - Bractwa Strzeleckiego w Krakowie. Z n szycL zdjęć górne na lewe *z ostawia wojewodę krakowskiego o walikowski •» w asystencji trabantów w staroświeckich 
strojach, oddającego honorowy strzał na Sirzeinisy na Woli juistowskiej pod Krakowem. Zdjęcie górne na prawo odtwarza uroczysty pochód braci strzeleckiej ze sztandarem, 
niesionym w otoczeniu asyst* w tradycyjnych, kostjnmach. Zdjęcie dolne na le .c przenstawia Łowego króla korkowego inż Króli z kurem srebrnym., . arei Zygmunta 
Augusta, w otoczeniu gości, zebranych nc uroczystej intronizacji n Strzelnicy w Krakowie. Zdjęcie d ln t na p . i  ro  podaje chwilę, kiedy wojewoda Kowaliuowszi dekoruje

honorowymi o d i u k u u  panie, które również: wzięły udzid w zawodach strzeleckich. Ag fot. .światowida".

I. Zj.tzd Bib!) uf iłów polskich w Krakowie. Jubileusz Straży Ogniowej w Krakowie.
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Powieść dla „Światowida" nśjpuana pizez je . z  ego Biann?

* A tvm czasem  w  chińsko-japońskiej dzieln icy  
rozpętało s ię  istne piekło.

Podburzeni przez .a p o sto łó w ” Swifta robotnicy 
ćmą nieprzeliczoną zb iegali s ię  zew sząd , ciągnąc ku 
teatrowi ,T su -ie i-c z o u ”. U zbrojeni w karabiny, brow­
ningi i ręczne granaty napełnili u lice g łuchym  tupo­
tem  n óg  i wrzawą.

—  Śmierć żó łty m ! —  w yły  ponure, rozszaiate  
tłum y.

We w szystk ich  punktach chińsko-japońskiej 
dzieln icy  roz'eg ły  się  łkające, nawołujące dźw ięki 
gongów  i przeraźliw e sygn ały  gw izdków . Przed 
św iątyniam i, na brudnych, pokrytych ruchliwem  
m rokiem  placach, zahuczał nerw ow y alarm bębenków . 
M ali zw inni Japończycy w kaszkietach i czarnych 
ubraniach w ypadali skw apliw ie z bram szarych, ź le  
otynkow anych kamienic, chińscy kupcy w ynosili 
z piwnic sw oich składów  stosy  w szelakiej broni 
palnej. Brudni ob szarp incy  z fabrycznych zaułków, 
kulisi z doków, subiekci sk lepow i i rzem ieślnicy  
chwytali w  garść karabiny i bez chwili wahania, 
karni i n ieustraszeni form owali s ię  w  oddziały , 
które natychm iasl ruszały b ieg iem  ku zagrożonym  
ulicom .

Ziem ia zadrżała i szy b y  posypały  s ię  z okien  
z przejmując) m brzękiem , g d y  kilkakrotnem echem  
runęły w  ciasne w ąw ozy ulic grzm oty detonacji. 
B rzydkie kilkupiętrowe dom y sąsiadujących z dziel 
nicami europejskim i ulic ośw ietlone jaskrawo rzędami 
żółtych okien dostały p ierw szy chrzest ognia.

Światła posp ieszn ie  gasły .
T ynk sypał s ię  z murów, bramy zasuw ały się  

ze zgrzytem , sk lepy zapuszczały n igd y  n ie  zam ykane  
żaluzje. Z Dram, z za w ęgłów , z  dziur okiennych  
plunęły  salwam i lufy C hińczyków . R ęczne granaty 
w ybuchałv raz poraź, a łoskot ich g łu szy ł zaw sze  
ostry, ścinający krew w  żyłach  wrzask P o bruku 
w zm ioku , b iły  pięty uciekających przechodniów  
i przewala! się  w ieczn y  snazm  mordujących się
tłum ów . Szare w idm a m -gały w  kręgach zielonych  
blasków lałarń, ochrypłe w ycie rannych potęgow ało  
grozę. Peiardy jęk ły  tak potężn ie, że  Londyn cały  
zląkł się i pokrył kropelkam i panicznego potu.
Szturmujące do św iątyni ,T su -le i-c z o u ” grom ady
w ysadziły  w  pow ietrze kolum nadę .z ie lo n e j  p agod y* . 
G dzieś zajęły s ię  drewniane dom ostwa proletarjatu 
i krwawe miotły wraz z kłębam i czarnej sadzy lunęły  
w niebo.

Salw y, sa lw y, salwy - .
To bojówki japońskie pod kom endą przebranych  

oficerów  marynarki mikada, parły naprzód poprzez 
nieregularną hałastrę i napełniały pow ietrze prze­
ciągłym  św istem  kulek. Na asfalcie, na chodnikach  
w kałużach krwi leże li, jak kupki poskręcanych
łachm anów, martwi ludzie.

W  zaułkach dzień  sądny.
L udzie duszą się , prują nożam i, kw iczą z bólu  

i pasji. W ciem nościach lam entują w ystraszone  
kobiety. C iosy idą na o ślep  przez czaszki, przez

p lecy , przez zebra Tu i ów d zie  w znoszą  
się  z błyskaw iczną szybkością  barykady. 

Robert nie m ylił się  
Żółta dzieln ica w cale n ie  była nie- 

p n y g o io w a n a  do walki. Rada wojenna  
ostrzeżon a przez K anazaw ę tozdaw ala  
przez cały d zień  m ężczyznom  karabiny 

i naboje. Na podwórcach dom ów , w zatęchłych  
zakamarkach, g d z ie  n ie  postara noga b iałego  
człow ieka, oficerow ie m usztrowali bojówki z łożon e  
z marynarzy w  cyw ilnych kostjumach.

Atak się n ie pow iódł.
Na skrw awione, zatłoczone rozw ścieczonym i 

ludźm i u lice, w yjechały rządow e autom obile pancerne. 
D w anaście tanków ustaw iło się  z naiasem przed , l s u -  
le i-c zo u ”. P iesza i konna policja rozdzieliła w alczących. 
W ozy sanitarne pow lokły się  przez zaułki, zbierając 
szlochające ciała rannych. Straż pożarna gasiła z trudem  
straszliw ie rozprzestrzenione pożary.

Biali udpływ ali ku sw oim  dzieln icom , oddając 
niechętnie broń w ładzom . K lęli i z łorzeczyli okropnie. 
Żółci m iiczkiem  znikali w  sw oich budach, chowając 
gorączkow o karabiny przed czujnem  okiem  policyj­
nych szperaczy.

A na Londyn padł strach . . .
Rząd obradował już w rezydencji królewskiej. 

W ojsko obsadzało w ażniejsze gm achy. R adiodepesze  
rozn iosły  po całym św iecie  alarmujące wi.eści o  pie*w- 
szem  starciu ras w rogich, przerażając zapow iedzią  
niesłychanych wydarzeń.

W czesnym  rankiem ludność Londynu snuła się  
po ulicach, oglądając plam y krwi na bruku.

R ozdział dziew iąty.

A winowajcą było słońce.
Śniło  jej się , ż e  Robert n ie  ży ł . . .
Taka duża, sztyw na marjonetka, o  twarzy żółtej, 

jak pergam in i ramionach w yciągn iętych  równo 
w zdłuż ciała ieżała na noszach, jaK popsuta zabawna, 
pajac z drewna. Dwaj czarno ubrani ludzi niew iadom o  
jacy, n iew iadom o skąd, n ieśli nosze  obojętnie i jakby 
w takt n iesam ow itego  marsza Ci dwaj byli też  
dziw ni, jak m anekiny, i w cale n ie w yglądali na 
żyw ych. M ieli zn iszczon e , wyr udziale cylindry na 
g łowach, oczy  nieruchom o w patrzone w przestrzeń, 
a krok ich był m echaniczny i przerażająco miarowy

G ladys płakała Biła o ścianę głow ą, łamała ręce 
i w yła w g ło s , padając na ziem ię i kuląc się  w sz lo ­
chający, dreszczem  w strząsany kłębek pod murem

A  uMcą przeciągały tłum y ludzi nieznanych, 
obcych, niezrozum iałych, jacyś m ilczący przybysze  
z  m iejsc od leg łych , jakieś kob iety  o w ynędzniałych  
twarzach i m ężczyźni o  złych , podejrzliwych  
oczach Mgły i chmury zawaliły n iebo , chłód prze­
nikał do kości, zdała Wiatr p r z y n o s i g łu ch e grzm oty  
wystrzałów, a rynsztokam i płynęła krew zm ieszana  
z błotem . M iasto, w którem s ię  działo  to w szystko, 
m oże było  L ondynem , a m oże n ie było  nim w cale

—  Zabili go  zabili —  lam entowała pociągłe  
i skom ląco jakaś staruszka w  chustce na g ło w ie  —  
kulami g o  przeszy li, nożam i g o  pokrajali, zębam i 
g o  p o g r y ź li! . . .

—  K to?  —  krzyknęła G ladys tak nieludzko  
rozdzierającym g łosem , że  echo rozniosło g o  pc 
okrw awionych ulicach, a ludzie  w szyscy  naraz od­
wrócili ku niej g łow y  autom atycznym  ruchem.

—  K io ? —  odw rzaśli chorem. —  P sy  żółte, 
p sy  żó łte , p sy  żółte ! ! !

Krzyk ten, jak zgrzyt w św idrow ał s ię  w uszy  
G ladys. Przed oczym a jej zam ajaczyi now y obraz

Szara, krzywa uliczka, zaśm iecona trupami 
strasznych zbroczonych Krwią łachm aniarzy. Środkiem  
d io g i ucieka przed czem s Robert o  twarzy bucha­
jącej obłędem  i p a n ik ą . . .  a za nim ? P sy, psy , 
m nóstw o potwornych, żółtych psów  m knie z łow ieszczym  
przegonem  z w yw ieszonym i jęzoram i. Gnają przez 
krew i przez trupy i dyszą okrucieństw em  i wciąż 
zbliżają s ię  do człow ieka, iesz tek  sił dobyw ającego. 
Gn, cóż to za p ośc ig  ohydny, jakąż g io za  idzie
od teg o  mordę: czego  w idow iska. Dopadają g o
już, opadają, przewracają ciosam i spręzyslych  ciał 
cisn.ątych drapieżnym  skokiem , a on krzyczy  
i nożem  zadaje ślep e razy . . . G ladys chce biec, 
ratować, zasłonić, lecz n ogi jej są jakby wrosłe 
w ziem ię. I musi patrzeć bezsilna na przeraźliwą, 
trzeporającą s ię  w  m ęce śm ierć ukochanego człow ieka, 
którego w ściek łe, charczące żółtych psów  m rowie 
pokryło całkiem ruchliwą, kudłatą kłębiąca się falą.

—  Aaaaaa —  jęczy  G ladys . . .
O budziła s ię  i przecieiając o czy  zauw ażyła, 

ż e  czo ło  jej całe pokryte jest kropelkam i potu.
—  Z ły sen , bardzo przykry sen  —  w yszeptała

olaoem i wargami Zerwała się z  łóżka, aby otrząsnąć 
s ie  z  tej o ślizg łe j, obieoiającej m ózg zm ory i p o  
częła się  ubierać posp ieszn ie . Postanow iła n ie m yśleć
0 Robercie, o  sw oim  sm utku, o niczem . W ybiegn ie  
do ogrodu i pow ałęsa się  pom iędzy drzewami całą 
duszą, zeslrajając s ię  z  szeptam i ob u d zon ego  poranku.

Ach dziennik . . .  — mruknęła z roztargnie­
niem  na w idok wielkiej płachty „M orning P o sf” za­
drukowanej św ieżem  jeszcze w ilgotnem  niemal" czer- 
nidłem . To pani Benham , n iesłychanie przejęta 
wczorajszem i w ydarzeniam i i wystraszona nocną strze­
lanina, zbudzita się  w cześn ie  i zelektryzowana w iado­
m ościam i, zawartymi w dzisiejszym  dzienniku, p ołożyła  
g o  obok łóżka córki.

G ladys przebiegła oczym a stronice.
Rwi jej ściągnęły  się . W yraźne zdenerw ow anie  

odbiło  się  na jej twarzy.
—  , Biali A p osto łow ie” m ieli rację —  pom yślała.
Prorokowali w ojnę i wyprorokowah ją. Na tern

m usi się  skończyć. W scnód nie puści płazem  tej 
rzezi sw oich ziom ków  w  żółtej d zieln icy .

Na tyturowej karcie pisma tłustym  drukiem  
rzucające s ię  w oczy  w idniały h ieb ow e w ieści o  wrze­
niu wśród mas roboczych całej A ngiji przeciw  C hiń­
czykom . B yły  tam też dokładne op isy  przebiegu  
nocnej walki i przypuszczalne cyfry strat obustronnych, 
któie w ym ieniały setki ofiar. Świątynia „Tsu-Iei-c łou”’ 
jak donosiła .M orn in g  P o st” spaliła s ię  d oszczętn ie . 
M nóstw o dom ów  chińsko-japońskiej d zieln icy  uszko­
dziły  petard) i kule tak znacznie, że  dozw alało  to  
w nioskow ać bardzo sm utno o  rozmiarach tego  mor­
derczego  starcia. Policja i w ojsko u ży le  na skutek  
interwencji japońskiego ambasadora Tamury, przepro­
wadzając akcję rozbrajania i rozdzielania w alczących  
zm ieszało  także swoją k*ew ze  strumieniami krwi, 
w ylanej przez rozjuszone tłum y.

Tak, n ie  u lega ło  w ątpliw ości że  C hiny i Ja- 
ponja, które od dawna — jak m ów ił Anatol Sw ift —  
czekały tylko na sposobność do czyn n ego  w ystąp ie­
nia, n ie  om ieszkają teraz w ykorzystać tak znakom itego  
pretekstu do rozpoczęcia akcji odw etow ej.

Wojna w isiała w  oow ietrzu . . .
G dy G ladys czytała te dyszące niepokojem  zda­

nia, uśw iadom iła so b ie  naraz dziw rie , w yraźnie
1 |asno —  jakby w  nagłem  olśnieniu błyskawicą —  
tę straszliw ą tajem nicę ras, tę gotującą s ię  w e krwi 
mil jonów  nienaw iść, ^tę rozszalałą obcość, ozczerz^cą 
kły ł pazury ku wrażej ćmie innoplem ieńców .



Numer 27. SW IATOW ID Str. 15

Z naszych U zdrow isk: K rynica.

Z .now ej" K rynic; i nowy h n . im  drodzit od dwora, kolejowego do Domu Z .nowej* Krynicy; nm prawo nowe łazienki gazowe, na lewo w głębi nowy
Zdrojowego. budynek Domu Zdrojowego.

F o t II. U i u ,  Lwów. Fot. U. ItOnz, Lwow. '

Kzeszi kuracjuszów, przysłuchujące się muzyce. W przepięknej dzielnicy now yh  will.
Fot. K. ku .ki. Krynica. Fot. Kokulski, Krynica.

W obec utrudnionych  
przez znaczną podw yżkę  
opłaty paszportowej w y ­
jazdów  zag ian icę  nasze  
uzdrow iska krajowe lud­
niej jeszcze  niew ątpliw ie  
zapełn ią się, n iż w po­
przednich latach. O  ile  
chodzi o  zdrojow iska, to  
pa* ma pierw szeństw a
wśród nich  przynależy  
b ezsp rzeczn e  K rynicy.
L eczn icza siła  jej w ód, 
zw łaszcza  w zakresie cho­
rób kobiecych ,z  dawna już 
była uznaną. D zięk i temu 
na d ług ie lata przed wojną  
Krynica grom adziła na 
tle sw ego  p ięk n ego  krajo­
brazu liczne rzesze  kura­
cjuszów , do których przy­
łączały  się także o sob y , 
nie szukające tutaj 
specjalnych zab iegów  
lekaisk ich , lecz  tylko  
w ytchnienia i od p o­
czynku w środow isku, 
które m iało zdawnu wyjąt­
kow o w ysoki procent 
ludzi kulturalnych Rząd 
zaborczy austrjacki, b ę­
dący przed wojną w ła­
ścicielem  zdrojow ’sk a ,n ie  
ło ży ł na n ie prawdzie tak, 
jak był pow inien , lecz  
bądź co bądź dbał o  n ie  bodaj dla 

<# rentow ności s w tg o  przedsiębiorstw a

Wejicii do parku, w iradku  DOBnil D i. Dietla, barda* n s ł i i o H p  w lu z  tort f Krynicy jako  zdrojowiska
Fot. M. Mfinz, Lwów.

podniesien ia  kuracjuszami p oszed ł i teatr, który tutai stale ? przez to ogrom nie
W ślad za w  ka*dym  sezo n ie  gryw ał, rozporządzając n iety lko szachow nicy r.aszej w ewnętrznej

krakowskimi lub  lw ow ­
skim i siłam i artystycz- 
nem i, a le  n iek iedy  
i aktorami w arszawskim i. 
K oło teatru skupiało się  
cate życie  kulturalne, tak 
jak znow u jed yny na z ie ­
miach polskich .e u r o ­
pejski* dom  zdrojow y b y ł 
ośiodk iem  życia  towa 
rzysk iego . T o ostatnie  
czek? jeszcze  na s w e g o . . .  
M akuszyńsk iego, który­
by tów nie sw aw olne  
a wesół** obrazki o  niem  
nam alował, jak to już na 
sław ę Zakopanego zrobił. 
I tegoroczn y sezon  kry­
nicki zapowiada się rów­
n ie św ietn ie , jak daw­
n iejsze  Na ia z it  jest on  
dopiero w początkach: 
gd y  nastaną ferje Sejmu  
i Senatu, g d y  przyjedzie  
tutaj premier W ładysław  
Grabski, Krynica b ęaz ie  
obok ZaKOpanego g łó w ­
nym  .le tn im  salonem *  
P olsk i V;iadom o zaś, że  
w  salonach n iety lk o  się  
flirtuje, a le i . . .  uprawia 
politykę. I kto w ie , m oże te 
w idoki K rynicy, które po 
dajem y ob ecn ie, staną  
się  sztafażem  zaw iłych, 

interesujących posunięć na 
polityki.



Str. 16. ŚW IATOW ID Numer 27.

Logiku.
H um or.

Skutki masażu. Usprawiedliwienie.

— Masz! Znowu chcesz pieniędzy!
— Kochasiu, czy wohiz, żeby zamiast 

mnie. odbierał ci je  Grabski ?

Równouprawnienie.A

— Zwarjowałeś ? Przecież tak  chyba 
nie wyjdziesz ?

— u i tcz< go nie ? Ty masz prawa 
obywatelskie — panuje rówuoupra umie­
nie . . . niema ju ż  różnic mieJzy kobietą 
i mężczyzną, ogę także pokazać moje

— Co, wracasz o 2. milo do domi ?
— No, c o  chceu duszko, wszystkie 

knajpy ju ż  pozamykane.

Pleonazm.

— Józefie, czy ty sądzisz, Ze od tna-uZu się cbudnie?
— Napewno proszę pana . . .  od czr.sr ja k  pana m asuję straciłem na wadze 

3 k ilogram y! . . .

Ukarana złośnica.
Tragedja sprzedawczyni owoców

— Śm es. nazywać +eiclową wlelółąden !
— Jak  to nazwać, mój zięciu ? !
— Pleonazmem, m am o!



Numer 27. ŚW IATOW ID Str. 17.

P o rad n ik  d la  am ato ró w  — fotografów ,,
Kinematografija amatorska.

Obok aparatów kine­
matograficznych, przezna­
czonych dla amatorów, a 
dających zdjęcia w nor­
malnym wymiarze filmów 
kinowych, t. j. 18X24 mm, 
pojawił się cały szereg 
aparatów, operujących 
filmem mniejszego jesz­
cze formatu. Założenie
jes. słuszne; jeśli film 
18X24 mm, daje ostre 
obrazy na kolosalnym 
ekranie w sali teatralnej,
dis am atora, używają­
cego kilkanaście razy 
mniejszego ekranu, wy­
starczy znacznie mniejszy 
format filmu, przez co
maleją koszta i trudności 
w manipulacji. Zasadę tę  
na j konsekwentniej prze­
prowadza znana francuska 
firma kinematograficzna

Pathó-frćre? \t Paryżu, która zoudowała specjalny aparat 
kinowy do zdjęć am atorskich i ma.eńki, zg: abny 
aparat projekcyjny. Form at filmu jest o połowę (line­
arnie) mniejszy od normalnego formatu kinowego, 
aparat stosownie do tegu ma też minimalne wymiary, 
mało co większe od zwykłego aparatu fotograficz­
nego 6X9 Kaseta na film mieści około 8 '/j m filmu, co 
daje już możność zdjęcia dość interesującej sceny bez 
potrzeby zmiany kasety. Objektyw dobrych firm fran­
cuskich F 3, 5, o ogniskowej 2 cm, daje obrazy ostre i 
pozwala pracowrać w każdych warunkach świetlnych. 
Wreszcie film, który po wywołaniu za pomocą cie­
kawie pomyślanego i prostego urządzenia, zamienia 
się za pomocą kąpieli inwertującej wpros1; w 
pozytyw, ułatwia bardzo pracę am atora. Projektor na 
światło elektryczne z dob.ze zbudowaną, dającą się 
dostawić w razie braku prądu (n. p. na prowincji) 
m aleńką i tanią dynamo jest także doskonale obmy­
ślany. Jednakże mimo tych wszystk.en zalet format tak 
minimalny, mojem zdaniem, nie ma przyszłości. Tylko 
zdjęcia wyjątkowe ostre, w specyalnie pomyślnych 
warunkach świetlnych robione dają dobre obrazy formatu 
1 7 ,X ł tn na ekranie. Firma Pathć sporządza sama różne 
filmy na ten swój projektor i ma ich do wyboru kil­

kaset po bardzo taniej 
cenie, tak że n. p. na pro­
wincji, gdzie niema kina, 
kupno takiego projektora 
(225 zł. loco Warszawa) 
i sprowadzanie filmów- 
wszelkiej treści (5 50 zł. 
jeden film) może dać kołu 
znajomych bardzo miłe 
wieczory. Kto jest pewny 
swej zręczności i techniki 
fotograficznej, może ryzy­
kować zdjęcia samodzielna 
aparatem Pathć (205 zł. 
loco Warazawa), ale jeśli 
chodź- ' o poważną pracę 
am atorską na polu kine- 
matografji, to może lepiej 
jest wybraćnormalny for­
m at kinowy. O ile jednak 
chodzi o projektor i filmy 
sprowadzane od Pathćgo, 
to są one technicznie do­
skonałe. Dr. Tad. Cyprian. Projektor Pathe.

C z a k a ta d a  D ese ro w a
e .  W e d e l
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Zagadka krzyżykowa.
uł. J. Zyndelband Łódf.

europejskiego 12. G azeta em igracji rosyjskiej. 13. Przyim . „w* po 
angiels. 14. B otek  egipski. 15. W skazanie rzeczy. 16. Oki yk j ri-tu. 
17. Skrć ty tu łu  naukow ego. 18. Rzeka a Europie .rod. 19. Skrót 
nazw y pi .w .ustk i m etal. 20 L ite r , grectaa loneL 21 Zaimek osobovry

N I E Z R Ó W N A N A  W  S M A K U

owski, Łuck. D yduszyńska, Sam bor. L. Kor, feid, ja s ło . K. tlonan , 
Rajcz S. Krupkow s. Stanisławów A. F ankę K, u. H uta M. M asiński’ 
Czekanów, J. Tenner. Nowy-Sacz. J. W ilcze!. .CrzyZIoforzyct H Make- 
dań„ki. M "-„ste rzyska, W Bran jrów na Lodź J . Jas trzębsk i, Śg -;-z 
A. Siu,™ a. Gniezno. Dr. R echtszaft. ń ę d jin . H. R ółycki, T om a.sów  
S W iekliński .esz o. M H irschom , Tom aszów. M. J^d rach o w . Ki Oce 
E. Blocn, Tarnór M. Go.inet, Turnói L. H achm anow a. Łódf,. E. Sw ał 
tek, Tarnów. W, Rem  -tówi.a U da. J. Kossa, f i .d a . M Mi Kotajcras 
Kępno. W. Jaw o.uw ska , Zyiadów . M. Padołów ua, Nowy «,cz 
A . Rudziński, Tarnów. S, Senior. Częstochowa. T. Pratkow sk,. Szw aj 
carjs-Lugano.

W c ią g n ien ia  o n a g ro d ę  za t ra fn e  ro z w a ż a n ie  z ag a d k i 
z N t. 24 loa p a d l n a  p. M. F le lsk ą  z K rakow a. W yle j w ym ieniona 
p o fa ty g u je  s ię  ła sk a w ie  do re d a k c ji po  d b ió r w yli .w snej 
n a g ro d y  w p o s tac i a ry s i  iłow ego w ażo n a  n>  Kwiaty.

Dzkł szachowy.
Pod redakcją Mieczysława Gałuszki.

K. E r l in . (I. nagr. w półr. konk. Tidskrift for Schach 1910).
C zarne : K g-», piony b7 g3, h3, hE b6 (6).

Pathć-Baby, aj: ,,.-i l do zdjęć 
kinowych.

Nowości filatelistyczne.
w Afryce, a  mianowicie:Cztery Kolonie francuskie 

Gabon, Kongo fran-i 
cuskie, Oubangui 
Tchaa otrzym ały 
obecnie wspólną 
nazw ę: „Afriąue
EquatoriaIe Fran- 
ęaiseu co naturaln ie 
miało swój sku tek  
w nowem wydania 
znaczków. Tymcza­
sowo przedruko­
wano znaczki po­
wyższych kolonji 
napisem : „Afnque 
Equatoriale Fran- 
ęaise“ w trzech

RifUWiL£QlV»OR!Ai 
'RAflęAtSE

'■ '  < V
5 V 2  *OubAKCUI CHARD

wzgl. dwóch wierszach. Powyższym naddrukiem  zaopa­
trzono znaczki Gabonu, Konga Francuskiego, Oubangu i 
Tohadu wszystkich wartości od 1 centym a do 5 franków,

ta k , że pragnący

&1
posiadać kom plet 
znaczków tej no­
wej kolonji muszą 
zakupić cztery serje 
prowizoryczne, — 
ile będzie jeszcze 
znaczków defini­
tywnych, nie da 
się przewidzieć.

Biuro filateli­
styczne Jerzy Krzy­
żanowski, Łódz ul. 
Andrzeja 4.

W każde pole tego kw adratu  z w yjątk iem  pól czarnych należy 
wpisać jedną literę tak , aby  pow stało 64 wyrazów, których znaczenie 
oraz spoaób odczytania niżej podajem y. Koniec każdego wyrazu 
oznacza albo czarne  pole, albo liczba porządkow a słowa idącego 
w tym sam ym  kierunku. f'a tom iast wiele słów  idących w innym  
kierunku zaczyna się od którejkolw iek lite ry  danego słowa

Za tra tn e  rozw iązanie niniejszej zagadki przeznacza redakcja 
„Światowida* w drodze losow ania

ła d n e  ręczn e  lu s te rk o .
Rozw iązanie n iniejszej zagadki nadsyłać należy  do dnia 12 Upca b. r. w raz z kuponem .

Znaczenie wyrazów.
W yrazy c zy tan e  poziom o :

1. Inaczej posiada. 2. Ubiór staroży tuy . 3 Zwierzę. 4. Objaw pow­
szechnej zgody przy obradach. 5. Skrót zaim ka dzierż, w rodz. żeńskim  
6. Okaz charak terystyczny . 7. Kamień półszlachetny. 8. Imię m ęskie. 
9. M iejscowość w Belgji. 10. „Tak* po angielsku. 11. M oneta państw a

Rozwiązanie zagadki krzyżykowej z nr. 24.

wspak. 22 Zaim ek osobowy. 23. P rzypraw a do potraw . 24. Inicjały 
znanego kom pozytora i w irtuoza polsk. 2o. Inaczej poniew aż. 26. Po 
angielsku „stary*. 27. Zaim ek osobowy licz. mnog. 3. przyp. 28. Zdrob­
niałe imię m ęskie. 29. Spójnik. 30. Zaimek wskaż. rodz. żeń. 31. Kraj 
w Afryce. 32. Term in sportowcy. 33. M iasto w Malopolsce. 34. Miejsco­
wość kąpielow a w Polsce. 3o. Źródło lecznicze na K aukazie. 36. Rzeka 
w Inflantach. 37. Roślina. 38. Lak do paznokci.

W yr azy  c zy tan e  pionow o i
39 'V y8pa na  Oceanie W ielkim. 40-Miara powierzeh. 41. Jednostka  

oporu. 42. N uta w śpiewie. 43. Przysłówek. 44 R ozeznanie się w czemś. 
45 M asa topliwa. 46. Część pojazdu. 47. Z jaw isko żywiołowe w góra* h. 
48. Inaczej „podaruje*. 49. Jeden  z d ram atów  W yspiańskiego. 50. Imię 
i nazw isko gw iazdy filmowej. 51. M aszyna 52. Niewolnik jednego z n a ­
łogów. 63. K om unikacja przyszłości. 54. Mala cząstka. 55. Nauka. 
56. Król assyryjski. 57. Kociołek do desty low ania płynów. 58. „Do“ po 
niem iecku. 59. S łynny pałac we Francji. 60. Zaimek wskaż, rodzaju 
nijakiego. 61. Zakaz n. p. alkoholu. 62. Ustrój w państw ie staroży tnem . 
63. Spółgłoska fonet. 64. Przybór fizyczny.

K A N

N T E N A

T oinę rozwiązanie zagadki z nr. 24 
nadesłali:

W arszaw a i W. Brzeziński, B. Ankier, S. Jasiew icz, J. H. Adela tein. 
M. W yszyńska, W. Kołakowski, J. Grzymat, Eka, J. Poznański, 
P. Kwieciński, T. KUś, B. Rytel, M. W aodzei, T. G row nacka, R. K ontry-

roowa, I. Szumi akow ska, N. Li benba um ow na. A. Sadowska, W . Stroczynśka- 
Dr. A. Trum kin. A. Terpiłow ska, A. Szw ede, S. Dąbrowa, M. Pom per, 
W. Strzałecki, C. Kozłowski, K. Moezkoweki, D. H erbstam onów na 
M. Racinow ska, H. Baczyńska, S. Losch, A. K ielbasińska. M. Libl’ 
szow&ka.

K raków : H. B rzeska, M. Fusleckl, J. Grochal, E. Bober, J . Syrkówna» 
W. Landa a, S. Stach, C. Kozłowski, M. Pawlikówna, J. Pawlikowa» 
J . Paszkow ska, A. R otter, W. M ichalska, Z. Krudow ska, A. Friedecker* 
F. Birkenfeld. J . Brandt, H. Berkowicz, H. G lassnerów na, E. Berkowicz* 
J. Hólzer, B. W achowiczowa, M. W achowiczowa, M, P o d le sk a , S. Kmieć, 
S. Mirowski, H. Vogier, J . R otsteln , T. Arm atowicz, T-Zwirski, I. lber- 
atein.

Lwów t G. Geppert, W, Jędrzejew ska, W . M artynowicz. J. Nowot- 
nów na, H. Im rychow ska, Z. Nowińska, K. Zacharski, W. Bonn er, 
Z. Stoffel, F. H ałacińska, H. R ybków na.

P oznań  i B M adzińsld, J  Rosner, A. Nowakówna, E, Kaczmarek, 
L. Przybylski, Z. W ojciechowska, M. Fontana, T. Chmielewski, E. Ulraa- 
nów na, Z. Bieeiadecki, W. Ostrow ski m jr. Czerny, S. Krynicki, J. Dziak, 
W. M arcinkowski, W. Jeziorkow ski, A. Sznajder, H. H eesów na, Z. Sta- 
chow ska, K. K iślański, A. Rarogiewiczówna, Z. Kępińska, J . Roszczyk, 
M. Brzeska, Z. M ukułowska, T. B allenstedt, F. Poturaisk i, A. M ikusińska, 
E. Zieliński, I. Nowicka, St. Czarlińska.

R ó in e i  S. Posacki, Rzeszów. E. S tofańska, TarnopoL A. B araniak, 
Czerwińsk. Mjr. Szapocznikow, Brześć E .i. H. Sandek, Sniatyn. P- Singe- 
rów na,"K ońskie. M D eg en ów na, Tarnów. M. Lachs, Kołomyja. H. Gosz- 
czynśka. Łódź. J . Voa# Łasin. Blonde, Chrzanów. M. Stankiew iczów na, 
Błędów. M. Jaśntcki, Rajsko. M. Sławnicki, Sianki. S. Ma Machowska, 
Drohobycz. J . M ykietyn, Złoczów. M. Nurkowaka, Działoszyce. Jadw iga 
Porowska. A- G rabow ska, K lęczą-górna. L. Rębawicz, Pułtusk. Emiija 
Szapoczników na, Brześć. F. Bekielewaki, Suwałki. H. Prościewiczowa, 
Pruszków . Buszek, W adowice. F. Łukaszew icz, Wilno. K p i Bekier, 
Bielsko. Z. G m urow ska, Gmurowo. W. Skrobałska, Oborniki. A. O jdana, 
Rem bertów . L. Pollczyńaki, R em bertów . O. Kweller, Podgórze, a  Bla- 
tew ski, Podgórze. S- B rom berżanka, Lublin. W . R udak, Skarżysko. 
J. Kazik owaki, Mińak-Mazo w iek i W. Kam iński. Grudziądz, a  W asilew ­
ska, Ostrów. K. Gąsior, Katowice. Urban, Zakopane. D Grajower, Rze­
szów. J . G rzym ała, Tczew. „Mila*, B iała. W . Sosnowski, Bydgoszcz. 
Z. Wet.feW, Jasło. B aoheltów na I. Jasło . W. Idzkow ski Król. H uta 
S. Oberc, Kymanów. T. SchJeifer, Kutno. Z. R om aszkan, W adowice. 
W. T urzin sk i, Pałach icze. H. Tchórze weka, Rybnik. J. Kaliszek, Mlńsk- 
M azow iecki B. G abiuchow a, Toruń. 6. Drozdówna. Biała. B. Dzaikowska, 
Horodenka. R. Urlch, Katowice. J. Marski, Krosno. W. GuUikowm, Boch­
nia. A H oritzów na, Brzeżany. F. Szelc, Krosno, S. Goldsteinówna, 
Jasło . M .Płaszczyński. Łomża. A. Rusinka, S tanisław ów . J .  Załuska, K a­
towice. H. M okrzycka, Drohobycz, K. Grzyb, T ucho la  T. W innicki, 
S tanisław ów . W. Leśnłakow na, Krosno W . W iduchow aka Bogucice. 
E. Hrazdilek, Przem yśl. B. Jak llńska , Jasło . J . Sierpniak, Inowrocław . 
Z. Leiewski, Kutno. B. D rapczyńska, Kęty. K. Le udowa, Kielce. I. Rafa-

Rozwiązanie 3-chodów! A. Charlicka 
z nru 24:

1. K -» l!
I

1................. *................W ~ b7
2. S —g6 i m at w  oast. posuo.

n.
1 ..........  g2
2. W —f2 i m at w nast. posuń.

V.

III.
1..................................... S dowolnie
2. W —e3-M  m at w n a st. posuń.

IV.
i .......................................2. D—f6 i m at w nast. posuń

1  .  ...................................... Kxf3
2. G—d5-f- i m at w nast. posuń.

N ajwiększy w Polsce Skład znaczków Pocztowych do Zbiorów'

U N U A  E l t > E R A K T r S T A  F I L A T E L k l O
J a r z y  K r z y ia n o w a ld ,  Ł ó d z ,  A n d r z e ja  4 34
Poleca jako  n a jta ń s z e  zn aczk i do zbiorów*

Nr. 391. H olandjm  1903 r. dobroczynne kom plet 3 wart. . . .  1.— 
N r. 396. H iszpan j a  w ystaw a w M adrycie kom plet 6 wart. . . 1.50 
Nr. 794. K aro liny  niem ieckie 3 fen. do 1 mk. 10 w a r t  . . . .  2 50
Nr 754. T hurn  1 TazŁs, 3 różne znaczki  ....................fl.75
Nr. 747. T u rc ja  1914 r A drjanopol dopłata  3 w a r t ........................ 1.30
Nr. 4006. In d je  angielskie 10 różnych z n a c z k ó w ............................ 0.25
Nr. 4036. L iber Ja  1920 r. 5 w artości o b ra z k o w e ................................ 1.50
Nr. 4037. tt 1924. 5 w artości duże obrazkow e . . . . . .  3.50
Nr. 4038. „  „ „ te sam e służbowe . . . .  3.50

Na porto  załączyć n ie  m niej 60 groszy.
Szczegółowy cennik w szystkich znaczków  1*60.

PCI IP O N F ûSOvvanl' nagrody 
N za rozwiązanie zagadek

w  nr. 27 z dn. 4 hpca 19 25  r. uuiHiiiiiiiitniitiii

JL

a b c d e f g h
Białe: K c7, D a8, W e6, G e8, S g2, piony: b3, h4 (7). 

3-chodówka 7 6 13.
Mat w 3 posunięciach.
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W yw czasy naszych gw iazd  koncertow ych .

■<r

“mKłłrT |p ' i_ *' • _—w.-, ,-̂=s ■■ r»yi n *,

W M elbourne w A n stia lj i j c ic i lo  równocześnie dw oje zn lk o m iły d i  kon cert.n tów  poi* Wick: S ły n n y  jo £ , bez przesady  modna pow iedzieć, na  całym  św ięc ie  m łody p ia n ista  
n .e c z y .ła w  Munz i > rów nie rozg łośn ą  sław ą cies-ą< a s ię  śp iew aczka p. Lachowska z opery „La Scala* w Mcdjol&me (X!<). N asze zdjęcie przedstaw ia id )  w tow arzystw ie

im p resa ija  i dwóch innych śpiew aków , urządzających aobie w yścig i w p a n ,u  w M elbourne. Fot. A. Martin, Melbourne.

GOOOOOGGGGOOOOOOGOO0GOGOOOOGGOOGOGOO

C A S C ilR lIM f 1 E P R 1 N C E
leczy przyczyny i skutki

ZATUARDZEHIA
P I Ę K N O Ś Ć  L POW AB
Eliksir, skręcający włosy w loki 
i fale, Brunot nadający cerze 
naturalny wygląd opalony od 
słońca, Oiamant nadający zmę­
czonym oczom p»łen życia dja- 
mentowy blask i inne ostatnie 
zagianiczne kosmetyczne no­
wości. Żądajcie katalogów. — 
Labor skrzynki pocztowa 61, 

Bydgoszcz. 194

Goerza
nmiraHHironntiBnn

Jadąc na ferjer kup

aparat fotogra­
ficzny i filmy Tenax

a utrwalisz na zawsze miłe wspomnienia. Do nabycia
we wszystkich pierwszo­
rzędnych składnicach foto­

graficznych
Prospekty gratis

la k i. OpŁ C.-F (łoerz & A. 
Berlin

171

N ajtańszą  p o lską  k s ią żk ą
jest

Dibljotehflpom o Polshirtfo
4 0  g r o s z y  4 0
o n  prenum eracie o

6 5  g r o s z y  6 5
w  sprzedaży pojedrńcz^j 
k o sz tu je  tom  zauriei a  
ją c y  16 0  s ir o r  d ru k i 
w  tró jb arw n ej ok ład ce.

D otychczas Bibljoteka D om u P o lsk ieg o  drukowała utwory nasi ;ou- 
jących autorów : J. K r a s z e w s k i e g o ,  A ndrzeja S t r u g a ,  M.
R o d z i e w i c z ó w n y ,  Ant O s s e n d o w s k i e g o ,  W . K o s :a k ie -  
w ic z a ,  St R z e w u s k i e g o ,  E . S ł o ń s k i e g o ,  M. S m o l a r s k i e g o ,
W . R a p a c k ie g o ,  A . G r u s z e c k ie g o ,  K L a s k o w s k i e g o ,  

Kazimierza T e tm a j e r a  i w  in.

0
□
0
0
Ł
□
0
0
0
0
0
H i
0
0
0
0

llin h ll p o h a d .lą c t  sto sunk i
U M 'U l l .  -u&Tód s f r r  rotnicsych.
mogą TtmUsiń pew ny u io b e k  przy 
sprzedaży aparatów  gazow ych
„HORA**, które s łn ią  do radykalnego 
i niezaw odnego tępienia polnych 
szczurów , m yszy, kretów , chom ików 
(w raz z zarodkam i) oraz innych 
szkodników, niwoczących pracę 
rolników. W obec licznych odezw 
chw alebnych o tym  aparacie, praca 
n ader ła tw a 1 pożyteczna, zarów no 
pod względem  m ateria lnym  Jak 
i społecznym : daje  ooa bowiem
możność zw alczenia plagi m ysiej, 
k tó ra  przybiera coraz groźniejsze 
rozm iary. Odpowiedzi pod adresem  
Pierw szej w K raju Fabryki Prze-

BIBLJOTEKA DOMU POI SKIEGO
pjt  je s t naora wde najtańsza książką gdyż Kosztuje

‘ Kwartalnie ( 9 tomów) 3 z ł  60 gr.
j—| Półrocznie (18 „ ) 7 „ 2C „
13 Rocznie (36 ,  )  14 „
□  z przesyłką do domu, wychodź: 3 razy w miesiąca.

0  Całoroczni prenumeratorzy otrzymują w końcu
P  ozdobną azafkę na Ldiążki tv rn o .
0  P re au a u ra tr  wpłaca należ j  na konto P. K. 0 . Nr. 9779.

3  D l b l j o f c h f l  P e m u P o l s k k n i o  W o r s z a w a . N o w o i  l t j s h a ż T .  |

l O T I H H E E l B B F i n E E l B H H H I

rokn

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

,wo*w ot x ,  Sosuow&u. E j n E i g E j E j B t f j E l t ]

O d m ła d za ją cy
Krem R adlum -L enoir 72 od­
świeża i konserw uje cerę, usuw a 
bez śladu po dniach kilku (nie 
łuszcząc naskórka) piegi, zm ar­
szczki, w ągry i t. d. W raz 
z pudrem  R adlnm -L enolr 72 
stanow ią  naju lubieńsze kosm e­
tyki w ytw ornych dam . Sprzedaż 
w składach aptecznych i per­

fum eryjnych całej Polski 188

> ©  s s e r - j h ?  ał © ^ ©  ,a J © ' ' i 3 i © ' S i © ^ ś 2 i ©  ̂ © ^ © ^ s a s ^ ©  s ©  « ) £ t a  ”a -

Z ak ład  N aukcw o-W ychow aw czy

ca

w

z internatem w Rabce tmie,scowe*ci kąpMowej).
Szkoła Dbeimująca zakręt klasy w stęp nej i 3 . początkow ych  
klas gimnŁzjuro hum anistyczn ego , —  jest przeznaczona dla 
chłopców  słabow itych , w ym agających leczen ia . Nauka w ed łu g  
program ów M. W . R. i O . F  —  S iły  nau czycie lsk ie  fachow e. 
O pieka w ychow aw cza i lekarska, Znakom ite warunk h ygie- 
n ic z n t : odpow iednie urządzony budynek, p o łożon y  w  parku, 
w łasne gosn od arstw o: ogrod w arzyw no-ow ocow y, krowy, konie 
W m iesiącach w akacyjnych w  tym  sam ym  budynku pensjonat 
leczn iczo-w ychow aw czy . Z g łoszen ia  przyjm uje

D r. J a n  R ie ^ n f k a w s k i  
209 Kierowali Zakłady Babha-Dwói,

s s l
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J ]*N »« BS.J V.? dpr r%v ■>' >Q1_ roŁ* HtCMl MŁJ.

fo to g ra f ie  a r ly it d w  film o w ych  |
C ei.a za sztukę 2 0  g roszy, za 1 0 0  sztuk każda inna  |  §  
w yłącznie  znan j ci artystów  Zł. 1 6 .—. W ysyłka naj- * -  
m niej 5 0  sztuk. W płaty  tylko na P. K. O. "nr. 6 2 .0 9 5 ,
206 O dsprzedaw com  rabat.
0 . S Ó D E R S T R Ó M ,  ŁÓDŹ,  KILI ŃSK IEG O 62.

0 1 ---------------------------------------------------------------------------------
Najpierwsze na kwiecie maszyny do pisania

REMINGTON
Biurowe „ciche*
„Małe*-podróżne 

przenośne, trwałe, lek­
kie, tanie c 41 -ch k ir- 

wiszack

Tow. Block Bn n,
Sp. Akc Warszawa, 

Hotel Bristol.

ó o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

POLÓKA 
p a s t a  d o  z ę b o wH EZA D O N T)MT  1

ŻĄDAJCIE V/SZĘDZ1E
Zastępcy na Maiopolalię i Kresy: **»

W. Denkowski i W. Repa Lwów, Pańsku 11 a

115

Fbdczas upałów letnich
odśnieża. 1 w zm acnia

Przem ysław K a 
Woda polarna

do z m y w a n ia  głowy  

C h ł o d z i  i chroni przed TTłiQr6D£).

O r y g in a ln e { y l k o z f i r m

rIENRYKŹAK- POZNAN
!!!2Tadajcie wszędzie l"

161

KAKAO HERBATA KAWA

S I B U N I O N
DO NABYCIA 1 i ZĘDZII 

A u g . T -  . S IB U N IO N  L T D . L o N d O N
Skład H u rto w y . W ARSZAW A, B ielańska 18. Telefon 105-72 f

. r> r w  , /to flc fisz?  m ydło  
m i  Lr,, a  do yalerua

l.'al v
W POCHEWKACH MCTAl 

ZŁ 1 50 
KAWAŁEK ZAPASOWY 

ZŁ 1.Z5 
PRÓSZY 1WANL

ZŁ SS

D R O Ż D Ż E
do fabrykacji domowej w i n  o w o c o w y c h  oraz 

obszerne broszury z przepisam i poleca
Drogerja „H n ty e rsu m "

POZNAM, a l. Fp. K m U jc u k i. JS.

lll=iil=lll=lll=Hl=ill=lll=lil=iiiEiii=iii=iii=ni=iii= c*'3Si;ż£i!,r,ć‘upraszam y o  pow oływ ane się  przy 
zakupach  na  ogłoszenia 

.Ś w ia tow ida*

W «BA MBIBNSMA

1. PI. F A R M A m u s P L A C U
J U L I U S Z A

A b a i u r y  i  L a m p y  E l e k t r .
Wytwórnia In:, A. Jastrząb f l  *ego
Kraków, Sławkowska 30. Ilustr. katalog  za nadesł. 60 gr. 142

IIIEH iEIIIEIIIElH EIIIEIIIEIIIElU ElllEIIIEIIIEIIIElIlE

Krem
M ia flo i*

uddikatnia i  odświeża cerę, Chroni tw arziręce\  
i przeć pękaniem .
\HENRYK ŻAK-POZNAŃ, Fabryka perfum i kosmetyki \

Zastępcy n a  feilopolskę i  Kn sy:
W. Denkowski i V . Repa, Lwów, Pańska 11 a

149

B A R  W  O C Z  U  Ł J E

BŁONY płaskie i zwijane 

KLISZE Chromo-Isciar

najlepsze do zdjęć krajobrazowych.

A BY  SIĘ DOW IEDZIEĆ CO SIĘ 
DZIEJE POMIĘDZY

W y c h o d ź t w e m  P o l s k i e m

w Stanach Zjednoczonych 
=  w A m eryce Północufci =

potrzeba koniecznie zaprenumerować sobie jedno 
z li:znycb pism polskich tam wychodzących.

J
Pierwsze miejsce pomiędzy temł pismami pod 

względem obfitości nowin i artykułów o spra­
wach polskich na wychoćżtwie, zajmuje DZIEN­
NIK CHICAGOSKI. wychodzący i odzień prócz 
r ledziel i sw.ąl uroczystych od roku 1890. 

Prenumerata do Polski kosztuje rocznie $f.00, 
półrocznie $4.00, kwartalnie $2.00 

ADRES:

D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I
1455-57 W. Dmsion St,

Chicago, Illinois, U. S. A.

D A N C I N G I  D O M O W E
urządza głośnej marki

GRAMOFON
„HIS MAFTEłtó VOICE“ 

„ G Ł O S  S W E  GC PA N A«

Gramofon ten najnowszej Konstrukcji (system Radjo z nodkł* ik ą  mikrofo­
nową) uznany przez pierwszorzędnych znawców za najlepszy. . Wzorowa 

reprodukcji bez szmerów.
B r ty n e s l  w s z y s t k i m :

Podnietę do życia towarzyskiego. Możność zabawienia się i potańczenia. 
Uprzyjemnienie pobytu w domu. Zamiłowanie muzyki 
Urozmaicenie życia rodzinnego. Przegląd nowoczesnej muzyki.

T h. BramsDhoM Ca. U nited. Londoa
je n e n tln y  re p rezen tan t n r  Pola.

iózet Weksler
XR LKÓW, Florjańska L. 25 
LWÓW, ul. Sykstuska L. 2. 112
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